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ne nam z program u piatiletki, w y tw o­
rzyło —  bo w y tw orzyć  musiało —  ruch 
psychiczny zw any stacha now szezyzrą , 
nastawiło psychikę mas na rekordy ilo ­
ściowe i  czasowe w  produkcji. (P ro ­
gram  pięcioletni w  czterech la ta ch ). 
Odmienny jest kierunek planowania 
psychicznego w  gospodarce kierowanej 
niem ieckiej. Tu szło o w ytw orzen ie ta ­
k iego stanu w  ekonomice narodowej, w  
k tórym  e fek ty  indywidualnych in tere­
sów gospodarczych m iały przez regu la­
cję państwową służyć określonym celom 
planu ogólna - gospodarczego. Można 
to było uzyskać nie przez generalny 
w yścig  ilościow y w  produkcji, lecz przez 
nie m niej intensywny w yścig  w  kierun­
ku w yrzekan ia  się zarówno przez prze­
m ysłowca jak  i przez przeciętnego oby­
watela, m ożliwości użytkowania. K ieru ­
nek planowania w  psychice niem ieckiej 
posłużył się, rzecz oczywista, m etoda­
m i przymusu tam, gdzie szło o rychłe 
spowodowanie przesunięć w  dyspozycji 
kapitałów  i w  możności ich inwesto­
wania nie na cele pryw atno - przem y­
słowe, lecz publiczne. A le  planowanie 
psychiczne w  N iem czech m iało na celu 
wysunięcie na p ierwsze m iejsce tych 
właśnie inw estycji gospodarczych, k tó ­
re planistom  niemieckim w ydaw ały 
się być pierwszorzędne, i nastawienie 
psychiki ludzkiej na wyrzeczen ie się 
tych e fek tów  i te j użyteczności, jakie 
by im dawać m ogły  inw estycje z oso­
bistych punktów w idzenia potrzebniej­
sze. Reprezentatyw nym  przykładem  m o­
że być problem  inw estycji autom obilo­
wych. Starano się uczynić samochód in­
w estycją  najpospolitszą i na jprzystęp­
niejszą dla każdego człow ieka o docho­
dzie średnim. A le  już użytkow anie sa­
mochodu, już czerpanie bezpośrednich 
korzyści z te j inw estyc ji potrzebnej 
państwu —  m iało być i stało się o w ie­
le trudniejsze. N a  oliw ę i na benzynę 
N iem cy nałożyły wysokie cła. Dla 
ochrony buny podwyższono w  ostatnim 
czasie cła przywozow e, tak  iż  opony 
w  N iem czech są droższe niż gdziein- 
lziej. Sam pomysł ratalnej przedsprze­
daży aut ludowych ,,K d f“ . jest ty lko 
potw ierdzeniem  tezy, iż strona psycho­
logiczna gospodarczego p lanow an a nie­
m ieckiego polega na stwarzaniu nasta­
wień w yrzeczen ia się użytkowości bez 
pośredniej na rzecz użytkow ości p rzysz­
łej.

N ie  m a planowania gospodarczego, 
które by m iało szanse rea lizac ji przez 
samo w yk reś^n ie  kolorowych linii przez 
najbardziej zręcznych kartogra fów . N ie  
ma gospodarki planowej, w  k tórej by 
sam pomysł technika w ystarczał do 
zrekonstruowania systemu gospodarki, 
szczególnie tam, gdzie wolna konkuren­
c ja  um ożliw ia zastępowanie racjona l­
ności technicznej, racjonalnością ko­
mercjalną. transportową, kontygento- 
wą, czy  rentową. Pon iew aż planowość 
gospodarcza w ym aga  stw arzan ia nie 
ty lko pewnych dla gospodarki narodo­
wej potrzebnych przedsiębiorstw, roz­
woju pewnych dla gospodarki narodo­
wej nieodzownych działów  przem ysłu i 
handlu, a także ich odpow iedniego roz­
lokowania w przestrzeni —  planowanie 
gospodarcze musi w  swych metodach 
działania uwzględnić nie tv lko  is tn ie ć  
samych potrzeb i ich wyznaczanie, lecz 
również i warunki, które by rea lizację 
tych potrzeb um ożliw iły. P rzez  warun­
k i takie rozumieć należy nie ty lko  środ­

ki finansowe, nic ty lko m ożliwości na­
tury tecnnicznej i technologicznej, t. j. 
nie ty lko warunki dane, ale i warunki, 
które powinny być stworzone. W śród 
takich właśnie warunków, których 
stworzenie dopiero daje podstawę dla 
wyplanowania i zrealizow ania potrzeb­
nych zjaw isk  ekonomicznych, znajduje 
się nastawienie psychiczne podm iotów 
gospodarczych, planowanie psycholo­
giczne.

C zy planowanie psychologiczne to 
ty lko to samo co propaganda? Otóż tak  
właśnie m yślą najliczn iejsi z pośród 
tych, k tórzy uważają, że już zrozum ie­
li istotę planowań gospodarczych. A le  
planowanie psychologiczne to nie ty lko 
propaganda. To  także propaganda. P o ­
służmy się przykładem . K ilkadziesią t 
la t temu przyszła w  N iem czech moda 
na ostrygi. P rzy ję ło  się, że w  restaura­
cjach w ielkom iejsKich podawano go ­
ściom porcje jednorodzajowe tj. tuzin 
ostryg, po cenach mniej w ięcej do sie­
bie zbliżonych. P orc ja  ostryg  czy li ich 
tuzin kosztował, pow iedzm y trzy  m an 
ki. I  oto po jaw ił się w  Berlinie restau­
rator o słynnym  swego czasu nazwis­
ku, M oritz Kempiński, k tóry  w prow a­
dził w  swej restauracji porcje ostryg o 
pOł marki tańsze niż wszędzie indziej. 
Porc je  jego  nosiły tak  jak  gdzieindziej 
nazwę „porcja-tuzina os tryg " —  z do­
datkiem  —  składająca się z dziesięciu 
sztuk. Tuzin p. Kem pińskiego m iał ty l­
ko 10 sztuk. U ta rg  w  restauracji K em ­
pińskiego był tak  w ielk i, że właściciel 
restauracji i pomysłu dorobił się o lbrzy 
m iej fortuny. W  działaniu jego  było 
pewne planowanie gospodarcze z 
uwzględnieniem  w yraźnym  m om entów  
psychologicznych. T e  same m om enty 
psychologiczne uwzględnione zostały w  
polityce sprzedażnej brow arów  baw ar­
skich, k iedy kilkanaście la t temu wpro­
w adziły  w  rozsprzedaż zam iast ćw ierć-
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żaden bodaj, najbardziej nawet entu­
zjastyczny zwolennik po lityk i deflacyj- 
nej nie będzie chyba tw ierdził, że od ra­
zu powoduje ona ożyw ien ie gospodar­
cze. Jej sens polega ty lko na p rzygo to ­
waniu takich warunków, k tóre —  zda 
niem deflacjon istów  —  same przez się 
zain icju ją zw yżkow ą fazę  koniunktu­
ry. Za p ierwsze stadium uważa się o- 
siągnięcie rów now agi —  na niższym  po­
ziomie t. j. p rzy  m niejszym  zatrudnie­
niu i dochodzie społecznym.

Dewaluacja —  w  zasadzie —  posiadaj 
te „o żyw cze " właściwości. A rgu m enta­
c ja  je j przeciw n ików  biegnie w ięc po 
innej zupełnie linii. Zw raca się m iano­
w icie uwagę na tow arzyszące temu 
skutki ujemne, które —  ich zdaniem —  
całkowicie p rzew ażają szalę m ożliwych 
korzyści.

Skutki dewaluacji dla w ym iany m ię­
dzynarodowej są dość jasne i od razu 
widoczne W  zasadzie niczym  się one nie

litrow ej porcji piwa, porcje o .1/5 1. Ta 
sama zresztą m etoda zastosowana zo ­
stała przez w ie lk iego czarnoksiężnika 
planowania gospodarczego w  N iem ­
czech, dra Schaehta, k tóry  zdążając do 
ograniczenia konsumeji artyku łów  p ier­
wszej potrzeby ze w zględów  oszczędno­
ści dew izow ych nie wydał żadnych spe­
cjalnych zarządzeń ani nie wprowadził 
żadnych ograniczeń w  zbycie żywności, 
lecz poprostu z końcem 1936 r. skaso­
wał w  niem ieckim  handlu detalicznym  
posługiwanie się funtem  m etrycznym . 
W prowadzono przym usowo i arbitralnie 
w handlu detalicznym  w agę k ilogram o­
wą i gram owa. A  skutek tego?  W y ­
robnik i kucharka, pani domu i je j słu­
żąca przychodzą odtąd do sklepów z 
w iktuałami, by zakupić nie ćw iere fun­
ta  masła czy ćw ierć funta kiełbasy, lecz 
100 gr. masła lub 100 gr. kiełbasy. Bc. 
nikomu chyba nie wpadnie na m yśl ku­
pować 125 gr. (ćw ierć  funta ) kiszki 
wątrobianej. Ludzie zw yk li się posłu­
g iw ać m iaram i zaokrąglonym i. N ie  w ia ­
domo czy i jak  ściśle ob liczyli s ta tysty­
cy dra. Schachta oszczędność konsum­
e ji niem ieckiej, k tóra  w ynik ła na sku­
tek ' skasowania funta a wprowadzenia 
odważników  k ilogram ow ych i gram o­
wych do detalicznych sklepów niem iec­
kich. A le  taka oszczędność n iewątpli­
wie w niem ieckiej konsumeji nastąpiła.

Każde planowanie gospodarcze o ile 
ma aspiracje do istotnego zrea lizow a­
nia go, musi uwzględniać elementy 
działające na nastawienie psychiczne. 
D latego to jednym  z głównych instru­
m entów przy  wyznaczaniu planów gos­
podarczych na m ałą czy na duża ska­
lę, jest przygotow an ie psychologicznych 
podstaw, k tóre by um ożliw iały p rzy ję ­
cie się tych planów. W  biurach plano­
wania powinni obok kartogra fów  sie­
dzieć psychologowie.
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różnią od innych sposobów obniżenia 
poziomu cen. Chodzi jednak o to, że 
zm iana drogą dewaluacji jest szybka i 
powszechna, a przez to stosunkowo ła­
tw o wykonać ją  można w  całości w  
tak im  momencie, k tóry z rozmaitych 
w zględów  będzie uznany za najbardziej 
kurzystny. W racam y w  ten sposób do 
zagadnienia poprzednio om ówionego: co 
wpływa na wzrost elastyczności popy­
tu zagranicznego i k ra jow ego na tow a­
ry  danego kraju.

Jednocześnie na rynku wewnętrznym  
dzieje się jeszcze coś innego. Obniżenie 
wszelkich cen i kosztów  powoduje 
wzrost płynności, jeś li jednocześnie nie 
prowadzi się restrykcy inej po lityk i kre­
dytow o - pieniężnej. O tóż ta  dość o ry ­
ginalna, stworzona przez życie (u nas 
obow iązu jąca) defin icja po lityk i defla- 
cyjnej —  jak  już pisałem w yże j nie 
przew iduje w łaściw ie drenowania ryn ­
ku pieniężnego. Drenaż ten m otywuje 
się zw yk le  potrzebą dopasowania do o- 
bniżonych cen tow arów  m. in. surowców 
i innych dóbr produkcyjnych. N astępo  
je  równanie w dół. dno kryzysu coraz 
się oddala,
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